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stanowią ustawy antyrobotnicze w U.S.A. — Swiat pracyj 
odpowiada strajkami. — Walka zaostrza sie ! 


WALKA MIĘDZY KAPITAŁEM A ŚWIĄ-B 


Jak donieśliśmy wczeraj, ustawa anty- | Hartley, stwierdzając jedu śnie. że 


robotnicza, uchwalona przez seat USA, 
wejdzie w najbliższych dniach w życie. 
Z Nowego Jorku komunikują, że uatych- 
miast po otrzymaniu wiadomości o uchwa 
laniu ustawy antyrobotniczej, górnicy 
dwunastu wielkich kopalń wegla w Sta: 
nie Alabama 
RZUCILI PRACĘ. 

W stanie Pensylwania zostało również 
unieruchomionych osiem wielkich kopałń 
wegla. Pracownicy hut į stałowni zapo- 
wiadają strajk generalny. 

W chwili obecnej strajkuje 

100 TYSIĘCY ROBOTNIKÓW 
w stanach Pensylwania, Alabama j Wir- 
zinia zachodnia, strajk rozszerza się bły- 
skawicznie na inne okręgi. 

W całym szeregu Stanów odbywała 
się wiece i manifestacje Przeciw ustawie 
antyrohotniczej. Rokotuicy uchwalajn re- 
zołncje — praklamui=ce strat powszech 
ny — w odpowiedzi na a 
„USTAWĘ O NIEWO' NICTWIE XX-go 

'. WIEKU". 
* > * $ 

Po uchwaleniu po raz drugi przez Íz- 
bę i Senat ustawy antyrohatniczej. 
wbrew założeniu vatą przez prezydenta, 
przewodniczący CIO — Murray i prezes 
AFL — Green konierewali ze swymi do- 
radcami, 

Murray oświadczył, iż kierownictwo 
CIO zbierze się 27 czerwca w Waszyng= 
tonie w celu omówienia sytuach, wytwo- 
rzemej wskutek przyjecia ustawy Taft- 


Gdzie jest prawda? 


Chodzi o Hiemey, czy też nie 

Rzecznik brytyjskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych zaprzeczył katego- 
rycznie wiadomości, która ukazała się 
w prasie franeuskiej (m. in. w dzienniku 
„France Tireur“), według której sekretarz 
stanu USA, Marshall, przesłał rządowi 
brytyjskiermu pouiną notę, stwierdzającą 
że podstawą. planu pomocy dla Europy 
musi być odbudowa zachodnich Niemiec. 
„ Rzecznik brytyjskiego MSZ stwierdził 
że należy przypuszczać, iż sprawa Nie- 
miec w związku z planem pomocy dla 
Europy nie była dotychczas jeszcze dys- 
utowana pomiędzy Londynem a Wa- 
szyngtonerm. 


Rola Anglosasów 


w wykrytym na Węgrzech spisku 
„Rząd węgierski opublikował - Białą 
Księgę, w której. występuje pod adresem 
Wielkiej Brytanii i Stanów Zjednoczo- 
nych z zarzutami udzielania finansowej 
omocy spiskowcom węgierskim. Spis 
owcy ci mieli dostarczać poselstwu 
brytyjskiemu i amerykańskiemu w Bu- 
dapeszcie tendencyjnych informacji, 

Białą Księga przytacza m. in. zezna- 
nia sekretarza b. premiera Nagy ego — 
Kovacsa, który stwierdził, że Nagy 
chciał uczynić z Węgier polityczno-gos 
podarczą bazę dla pewnych mocarstw. 


wezwani zostali wszyscy radcy prawni 
organizacji. 

Również į inni przywódcy Zwiazków 
Zawodowych i organizacji; robotnizzych 
zapowiedzieli energiczna akcję przeciw 
nowemu ustawodawstwu. Korespodencj 
waszyngtońscy twierdzą, iż w chwili 
obecnej 
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Polska zgłasza swój udzial 


w pracach nad realizacją planów pomocy Europie 


Oplata pocztowa uiszczoną ryczałtem. 


RE ZK Z 
w s 


eku 


TEM PRACY 
osiaga swój punkt kulmiaacyjty. | 
kreśla się przy tym ciekawe zjawiskcją 
przejścia prezydenta Trumana na Stronegi 
robotników. g 

Ten manewr ma na celu zwiększenieją 


Pod. 
* 


szans. Trumana w przyszłych wyborach 
prezydenta USA, i 


Agencja Reutera donosi z Waszyngton że ambasador Winiewicz w imieniu 
rządu polskiego złożył w Waszyngtonie oficjalną note, zawiadamiająca, że Pal- 


ska praguie współpracować z innymi państwaani nad realizacją pilanu 


ministra 


Marshalla: dotyczacezo odbudówy Europy, 


Podobne oświadczenia złożyli w imieniu 


RP w Londynie, Paryżu ; Moskwie. 


pana Mikola czyka i mnych 


Rządu Poliskiezo ambasadorowie 


Zdarto maske z twarzy 


prowodyrów. — Rewelacytńe 


wystąnien e gen. Pasziiewczą przed Se mem 


Podcząs wczorajszej debaty w Sejmie 
wystąpił posel gen. dyw. Gustaw Pasz- 
kiewicz, który nawiązując do niedawne- 
go ataku posla Żuławskiego na Wojsko 
Połskie, zdemaskował intencie ; działal- 
ność antypaństwowa pewnych kół w kra 
ju i za granicą. i 

Mówca stwierdza m.in, że śmierć 
gen. Sikorskiego nie była Przypadkiem, 
lecz została obmyśłońa į dokonana na 
rozkaz Andersa, który już na długo 
przed tym spoSobił się do obiecia władzy. 


MMM 


Francja w powo 


Ramadierowi udało sie przeforsować swój plan we fran- 


, Mówiąc o aleji dywersyjnej hand leś-. 


nych w kraju, gen. Paszkiewicz wykazał 
ich ścisła łączność i zależność ad PSL. 
Gen. Paszkiewicz ujawnili ponadto, że 
w porozumieniu z PSE koła emigracyine 
w Londynie planowały w marci ubie- ; 
złego roku wywałanie w Polsce... wojny ; 
domowej! i 

Rewelacyjne wystapienie gen. Paszkie: | 
wieza wywołało w Sejmie ogólne poru 
szenie 


amm „mu widu - A 


4 wolnymi Hiszpanami i 
j stkim — ludźmi. 


$ na 


IA 6R—rohi swoje... 


(H. Or.) Niema tygodnia, niema 


$ dnia bez wiadomości o nowych wyro- 
| kach, nowych egzeklicjach w Hiszpanii 
i „reguła” Franco. Morduje się mężczyzn 


Prawomoecnie, Ofi- 


i kobiety, i dzieci, 1 
niezłormiy 


cjalnie. Urzędowo. Franco , 


H przyjaciel Hitlera, na wieść o samobój- 
4 stwie krwawego kabotyna nakazał ża- 
BH lobe narodową. 
3 Walkalli 

| którzy nie chcą być falangistami, 


A teraz składa bagom 
zastrzeliwujac tych, 
fa- 
bydłem al 
przede wszy 


obiatę, 


szystami, bezrozumaym 


Czy naprawdę narody zjednoczone I 
demokratyczne są bezsilne wobec tego 
bastarda faszyzmu? 


Zdradzimy wam tajemnice, Wcale 
M nie są bezsilne. I mie trzeba żadnej | 
| krucjaty, żadnych sil zbrojnych, žad- 


R nych wypraw wojennych, z którymi nie 
"HM mogłyby sie pogodzić czułe serca róż- 
M nych rzekomych pacyfistów. Poco zre- 


sztą my mamy mówić? Oddajmy głos 
tamtei stronie. i 
„UPADEK REŻIMU. FRANCO, ZA- 
LEŻNY JEST OD WSTRZYMANIA 
EKSPORTU ROPY NAFTOWEJ, KAU 
CZUKU I BAWEŁNY DO HISZPANII" 


© — oświadczył dn, 20 b. tm, b. ambasa- 


dor brytyjski lord Teñmplewood. 
Właśnie! Wstrzymać dostawy! Ale 
wiadomo przecież, kto dostarcza, [ kto 
tym zarabia. No i wreszcie, kto 
„na wszelki wypadek“ chce mieć w re- 


j zerwie ten jeden z ostatnich bunkrów 
| reakcji i faszyzmu. Dobrze wiadomo. 


Więc bajdurzy się w dalszym ciągu 0 
„nie mieszaniu się do spraw wewnętrze 
nych“, o „pokojowości* i różnych tere- 
fere, Galeria handlarzy „pieniądz nie 
cuchnie*, Galeria świętoszków „nie nie 
widzi“. A an morduje dalej... 


SP PZ ec OAI i A PA: "ai o PÓzy 
Wyslannik Trumana 
amawia w Londynie projekt Marskalla 

Wczara| w Londynie odbywały się na“ 
rady między amerykańskim podsekreta- 
rzem stanu do spraw gospodatczych 
Ciautonem. a ministranti brytyjskimi — 
premierem Attlee, ministreni spraw za- 
granicznych Beviiiem i ministrem skarbu 
Dsaitonem. Tematem rozmów były spra- 
wv zwiazane z projektem Marshalla od- 
budowy Europy. 

Ciayton znajduje się w drodze na 
międzynarodową konferencje w Gene- 
wie i przez kilka dmi będzie brat udział 
w naradach 3 ministrów w Paryżu. 


Flota brytyjska 


odbedzie pierwsze po wojnie manewry 
W bieżącym tygadniu rozpoczeą Się 
pierwsze po wojnie 'nanewrv wewnętrz- 
nej floty brytyjskiej, t zw. „homez:fleet*, 
Mancwry będą się odbywały na wo- 
dach Morza Północnego i kanału La 
nche 


a] 
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cuskim Zgromadzeniu Narodowym 


Po ośtniogodzinnych ożywionych deba- | sami przeciw 244, przy 59 wstrzytnują- 
tach pretiminarz budżetowy, przedłożony | cych się od głosowania. Projekt rzagddówy 


przez rząd _ francuski zóstał 


przyjęły | przewiduje 


drastyczne aSzczędzości w 


przez Zgromadzenie Narodowe 302 gło-| wydatkach na roboty publiczne i admi- 
c 


stawiają Niemców na nogi 


„Rząd” stref zachodnich przy pracy. — Policja otrzy- 


muje broń i 
Dzisiaj w Frankfurcie nad Menem 
odbędzie się pierwsze posiedzenie nieda- 
wno powołanej „rady gospodarczej" dla 
amerykańskiej i brytyjskiej stref oku- 
pacynych. Rada składa się z 54 człon- 
ków powołanych ze wszystkich ziem nie- 
mieckich wchodzących w skład obu stref, 
Głównym tematem obrad ma być 
wznowienie produkcji. 


= * 
„New York Herald Tribune" donosi 
z Berlind. że policja niemiecka w stre- 


peine prawa 


fie amerykańskiej będzie uzbrojona i u- 
mundurowana w polarbowane na czarno 
mundury amerykańskie. 

Policja niemiecka, która w stosunku 
do żołnierzy amerykańskich mogła do- 
tychczas używać siły tylko w spesjal- 
nych wypadkach w przyszłości będzie 
uprawniona do aresztowania żołnierzy 
amerykańskich z tym, że będzie musiała 
niezwłocznie przekazywać ich władzom 
wojskowym. 


nistracię, kasuje subsydia na mleko. wy- 
piek chleba: podnosi ceny tytoniu o Ta 
procent. 

Komuniści proponowali zamiast tych 
środków podniesienie podatka od docho- 
dów i zmniejszenie wydatków ua wojsko, 
ale poprawki te zostały odrzucane. 

Przed głosowaniem premier Ramadier 
oświadczył, że Francja znaiduje się ra 
progu iniłacjj i rząd nie zgodzi się na 
żadną politykę. która pchnętaby kraj do 
katastrofy. 

Tłumy, otaczające gmach narlamentu 
w czasie trwania obrad denronstrowały 
przeciw nowemu projektowi budżetowe: 
mü. RozeSzły Się dopiero po uspokajają: 
cym przemówieniu jednego z deputawa- 
nych komunistycznych. 
= We Francii strajkuje w chwili obecnej 
20 kopalń, Stoja również zakłady Citroe- 
na. Usiłowaauja zmierzające do ziikwido- 
wania straik bankowców — zzwiedły: 
Paryskie domy towarowe sa nadaj niee 
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EXPRESS ILUSTH | 


Jedziemy na urlop! 


„ Każdy człowiek pracujący zasługuje na wypoczynek 


Sprawa wyjazdu na urlop jest w 
chwili obecnej ośrodkieni zainteresowań 
caiego świata pracy. Gdy przygrzało 
słońce, gdy na uficach miast jest coraz 
bardziej nie do wytrzymania, — każdy 
zaczął myśleć o wyjeździe į; odpoczynku 
po całorocznej pracy. 

Zarządy główne poszczególych zwiaz 
ków zawodowych posiadają domy wy- 
póczynkowe, gdzie wysyłają w okresie 
urlopów swoich członków. Rozpoczął 
się więc Sztorm „urńłopowników* do 
Zwiazków ó przydział do miejscowości 
wypoczynkowych  Chczcych wyjechać 
było ; jest jeszcze dużo, lecz ilość miejsc 
w domach wypoczynkowych iest ogra- 
niczona, W związku z tym wiele osób 
nie mogło wyjechać, zaczeło się szerzyć 
niezadowolenie, co nawet przejawiło się 
w artykułach niektórych pism. 

„,  Pragnęliśmy zbadać ta sprawe dokład- 
mie i zapoznać czytelników „Expressu* 
z pr m stanem rzeczy, często 
wykoszławioiym przez krażące złośliwe 
plotki į; wzmianki niektórych Pism. Prze- 
konaliśmy sie, że sprawa wtzasów ro- 
boiniczych jest jednak zagadnieniem 
trudnym do rozwiazania ze wzglęđu na 
ograniczone możliwości. 
chwili obecnej w Łodzi znajdwie 
się 310 tys, członków Związków Żawo- 
dowych. Okręgowa Komisja Związków 
Zawodowych możę zapewnić dwatyzo- 
dniowy wypoczynek tylko 7-miu tysią- 
cem osób rocznie. Poza tym, jak iuż 
wspomnieliśmy, zarzady główne poszcze 
gólnych zwiazków mają Swoje domy wy 
poczynkowe. I tak na przykład Związek 
Włókniarzy, liczący 220 tys. członków 
może wysłać na urlop 2 tys. osób mie- 
sięcznie z całej Polski. Inne zwiazki są 
jednak w gorszej sytuacii. Trzeba stwier 
dzić, że, niestety, przeciętnie tylko co 
dziesiaty członek związków będzie miał 
możność wyjazdu w ciągu roku do jed- 
nega z domów wypoczynkowych. Sto- 
sunek ten ulega jeszcze pogorszenin. gdy 
uwzęlędnimty fakt. że w okresie zimo» 
wym nie ma chętnych 
Że w większości miejscow: 


jest równie atrakcyjny, 
i sezon tetni, Od jesieni do wiosny wiek- 
szość domów wypoczynkowych Świeci 
pustka — przyjeżdżają tylko nieliczne o- 
soby na urłopy zdrowotne. Natomiast w 
okresie letnim jest przepełnienie i wieka 
Szość osób. które zwiekaty z urlopem 
do lata, z braku miejsca w domach nie 
może ać. 


Codzienna nowelka „Expressu” 


Największy napływ wczasowiczów 
jest w Łodzi w wydziałe wczasów przy 
OKZZ. Wydział wczasów rożporzadza 
434-0ma miejscami na tu dwutygo- 
dniowy. Większość tych miejsc znajduje 
się w domach wypoczynkowych w Spale 
fokot 100 miejsc), poza tym w Kolum- 
nie, w Wiśniowej Górze. w Rrdrynkach 
i Labostroriiu koło Bydgoczczy. 
dwie kikadziewiat miejsc przypada na 
uzdrowiska dotnoiląskie į Wybrzeże, 
Koszt utrzymania w domach %wypoczyn- 
kowych wynosi 300 zł dziennie ód osoby 

| 


z tym, że 63 zł płaci zakład pracy, 63 zł 


— Fundusz Wczasów, 120 zł — Fundusz 
Aprowizacyjny, wczaenwicz — 5 zł, a 


właściwie tylko 34 zł, bowiem zskład 


pracy zwraca 20 zł dziennie za stołówke. 


Dodać należy. 
wiczów 
wisk, ewentualnie na Wybrzeże, wnika- 
jąc wyjazdu do Spały. czy innych pobli- 


że większość wcza5o- 


skich miejscowości. Stanowisko tego ro- 


jdzaju jest niesłuszne, bowiem w Spale, 
czy w innych miejscowościach 


ny, jak w uzdrowiskach, gdzie 
winni wyjeżdżać ludzię chorzy. 


Dnia 2-go fipca rozpoczna, się zapisy 
| na drugi turnus lipcowy Komisii Wcza- 
lisów przy OKZZ. Wydaje Się. że Słtrsz- 


| nym byłoby. aby wyjeż 
zwiazku, 


Zales 


pragnie wyjeżdżać do uzdro- 


WwYno- 
czynek jest w równej mierze udozodnio+ 
raczej 


dżażacy w pierw- 
szym rzędzię starali Się © przydział do 
domów wypoczynkowych do 
którego należa, a dopiero gdy to będzie 
niemożli 


Wcżasów. Następnie trzeba jednak wziąć 
koniecznie pod uwage to, że w ciagu ca; 
łego roku można wyjeżdżać na urlop 1 
miesiące zimowe muszą być również wy 
korzysStane. i 

Komisje Wczasów przy OKZZ, rów- 
nież przy poszczególnych związkach 
winny jednak wobec zwiększającego Się 
zapotrzebowania miejsc w domach wy- 
poczynkowych jeszcze nowe 
możliwości lokowania wczasowiczów 
przez -uruchamianie nowych domów i 
zwiększenie da maximum iłości miejsc. 
Poza tym do miejscoweści uzdrowisko- 
wych bezsrrzecznie powipni wyjeżdżać 
ludzie, dla których kuracja jest njezbed- 
na. Stosunek wyjeżdżających pracownie 
ków fizycznych do umysłowych winien 
też wlec pewnej zmianie. Dotychczas bo 
wiem wyjeżdża 2/3 robetników į 1/3 pra- 
cówników umysłowych. Z wczasów po 
winno korzystać 80 procent robotników, 


a tylko 10 procent pracowników umvsło- 


wych, bowiem mmriej wiscej taki igst sto- 
sunek wę wszystkich gałeziach prze- 
mysi, . 
Bezsprzecznie dotychczasowe osiągnie 
cią w tej dziedzinie Sa ogromne i nigdy 
dotzd w Polsce tyłu robotników. tylu 
ludzi pracy mie Spedzałe urlcpów w tak 


dozndnych warimiach, jak obecnie. Tym | 


nietrniei jednak dażeniem 
aby każdy robotnik. każdy pra- 
cy mógł raz do roku wyjechać na dobrze 
zasłużówzyy urlop w luksusówym domu 


winno być. 


we — zwracali się do Komisji | wypoczynkowym. (z) 


Świat zużywa bawełny 


wciąż jeszcze mniej niż przed wojną 


Wszystkich Łodzian interesują bez- 
sprzecznie sprawy związane z przemy- 
swe włókieńniczym, a przede WSzy- 
skim z bawełną. Dlatego więc podaj 
kilka danych dotyczących spoBycia: ta. 
wełny na świecie, 

W roku gospodarczym 1946/7 zosta- 
nie zużyte 26 milionów bali bawełny. 
Przed wojną zużywano przeciętnie 28,5 
mił, bali, W ubiegłym roku zużytkowa- 
ro 23 miliony, 

W większości państw europejskich 
brak węgla i energii elektrycznej zaha- 
mował produkcję materiałów bawełnia- 
nych Stany Zjednoczone zużyją około 


JASNOWIDZ 


Początkowo starszy pan siedział sam 
w przedziale, Następnie wsiadła pani 
z kilkoma walizkami, neseserami i to- 
rebkami. W końcu zaś wsiadł młodzie- 


niec, jeden z tych, którzy sądzą, że ra- | 


zem z biletem opłacili prawo adorowa- 
nia kobiet, siedzących naprzeciwko nich 
w przedziale. 

Starszy pan w rogu uważał, że jest 
całkiem zbyteczny. I postanowił — nie 
chcąc przeszkadzać — zamknąć oczy i 
udawać śpiącego. 

Pani wyjęła z neseseru książkę i czy- 
tafa. Miodzieniec naturalnie przyglądał 
się jej bez przerwy. Nagle zapytał: 

— Czy pani daleko jedzie? 

Nie odpowiedziała, tylko spojrzała na 
niega przelotnie. 

— Nie jest wykluczone, że mamy ten 
sam cel podróży. 

Teraz, pani zamiast odpowiedzi, zro- 
biła coš nieoczekiwanego. Ściągnęła 
gwałtownie rękawiczkę z prawej ręki 
i położyła dłoń na swym kolanie. Na 
drugim palcu widniała złota obrączka. 
Chciała tym zaznaczyć, że nie życzy $0- 
bie żadnego zbliżenia, 

Młodzieniec uśmiechnął się: 

— Pani jest zamężna! Wiedziałem o 
tym, nim pani zdjęła rękawiczkę, 

Spójrzała na niego zdumiona, a 
szybko wyjaśnił: 

— Pani czyta książkę o miłości i na- 
tmiętności. Takie książki czyłają tylko 
kobietv zameżne. Tak jak mieszkań- 


on 


|cy wielkich miast wyjeżdżają zimą w 
góry aby ogrzać się promieniami słoń- 
ca, których brak im w mieście. Pani 

,również odczuwa brak miłości i namięt- 
; wnioskowałem z pani, lek- 
ury. 


Na twarzy kobiety ukazało się niezde- 
cydowanie i szybko odłożyła książkę. 
Młodzieniec obserwował ją jeszcze 
przez chwilę, poczym rzekł z absolutną 
pewnością: 

— Pani mąż jest wogóle bardzo po- 
ważnym człowiekiem. Ale jest on bar- 
dzo zazdrosny i męczy panią swą za- 
zdrością, 

Na zdumione spojrzenie swegn vix- 
a-vix, dodał: R 

— Widzę to po pani spojrzeniu, jakim 
odpowiada pani na niewinne spojrzenie 
mężczyzny. Pani pragnie naturalnie 
jeszcze innego towarzystwa, poza swo- 
im mężem, który — niestety — nie jest 
zbył interesujący. Ale musi pani uni- 
kać towarzystwa gdyż mąż odsuwa pa- 
nią od ludzi. Jest on trochę brutalny. 
Wnioskuję to z wyrazu pani oczu, które 
mówią zawsze co innego, niż pani my- 
sli. 

Po chwili kobieta powiedziała wresz- 
cie kilka pierwszych słów: 

— Czy pan zna mego męża? 

— Nie, proszę pani. Nie mam pojęcia, 
kim jest pani mąż. Ale posiadam zdol- 
ności wyciągania wniosków z pewnych 
zjawisk zewnętrznych. Jeżeli np, pani 


: ności, To 


z rokiem ubiegłym jest Polska. 


40 procent ogólnej ilości bawełny suro- 
wej, to zitaczy około 10,5 milionów bali. 
Kraje Afryki Południowej zużyją około 
1,5 miliona + bali, Kanada © zużyje 847 
milionów bali, lecz przemysłowi baweł- 
nianemy w tym kraju brak jest wykwa- 
lifikowanych robotników, 

W Indiach strajki i niepokoje politycz 
ne spowodowały obniżkę produkcji w 
porównaniu z rokiem ubiegłym, 

Jednym z krajów europejskich, w któ 
rym produkcja materiałów  bawelnia- 
nych najszybciej wzrosła w jr" 
(y 


poświęca pani bardzo nie wiele czasu. 
Zaniedbuje panią. To jest niezrozumiałe, 
ale tak jest! 

Spojrzała na niego przerażona. Mia- 
ła szeroko otwarte oczy a usta jej drga- 
ły nerwowo. 

— Czy pan Wie, jak się nazywam? 

— Nie mam pojęcia! Zresztą skąd 
mógłbym wiedzieć? Widzę panią po raz 
pierwszy w życiu. 

— Ale to niemożliwe! To jest... Ma- 
my mapewrno wspólnego znajomego, 
który panu.. Bo skąd by pan.,,? 

— Nikt mi nic nie mówił. Powiedzia- 
łem już pani, że umiem czytać wy kobie- 
tach, jak w otwartej księdze. A ponie- 
waż jest to lektura niezwykie interesu- 
jąca, czytam dużo 1 namiętnie. 

Potrząsnęła głową bezsilnie. Trwoż- 
nie spojrzała na śpiącego pana, który 
opuścił głowę na piersi. 

— Pani ma niewiele okazji do roz- 
mowy — zaczął znów młodzieniec, — 
Pani mąż rozmawia z panią niekiedy 
wieczorem. Mówi nawet czasem dość 
dużo, ale pani tego nie lubi, Widzę to 
ze sposobu, w jaki pani trzyma oczy, 
gdy się do pani mówi. Pani jest przy- 
zwyczajona do cierpienia wskutek kas- 
kady słów, których pani słuchać nie 
chce. 

— Niesamowite! — rzekła kobieta i 
po raz pierwszy spojrzeła na ełokwen- 
*'nego młodzieńca. 

— Niesamowite? Ależ nie. łaskawa 
pani! Daje pani przecież na wszystko 
naturalne tłumaczenie. A co pani po- 
wie, jeżeli dodam jeszcze, że pani mąż 
mówi tylko a swych interesach. Nie in- 


pisze, „do szaleństwa”? — 


| nasze Moly 


LUBLINIANKA. Najdokładniej poinformują 
Panią do jakiej szkoły się zapisać, w Ku- 
rotórium, ulica Jaracza 11. 


. «e 

WDÓWEA z "RUDY PABIANICKIEJ. Pisze 
Pani w długim liście o ozłowieku, który 
wzbudza w Pani wstręt, którym Pani się brzy- 
dzi 1 kończy Pani pytaniem „czy Wyjść za 
niego zamąż”? — Doprawdy uważamy że w 
takich okolicznościach pytanie Pani jest zdu- 
miewojące. Czy wogóle mogłaby Pani być 
żoną mężczyzny, który jest Pani wstrętny, 
nawe} gdyby kochał Panią, tak ják Pani 


x * 

PABIANICZANIN. Znajomość Pana z kö- 
leżanką która się Panu b, podoba uległa 
przerwie w czasie choroby matki Pona. Obec 
nie nie wie Pan, jak nawiązać ją zpowro- 
tem. gdyż ta panienka jest na Pono obrażo- 
na, że bez wytlumaczenia był Pan wobec 
niej przez pewnien czas chłodny ! obojętny. 
Pyta Pan w jakt sposób nabrać „odwagi 
cywilnej”, aby z nią pomowić. Wydaje się 
nam że do tego nie trzeba specjalnej odwa- 
gi, tylko szczerości. Musi jej Pan opowiedzieć 
o swoim przygnębieniu w okresie gdy matka 
była choro; jest to powód zupełnie wystar- 
czający i dla każdego zrozumiały, że nie 
inłereśował sią Pan włedy kimkolwiek in. 
nym. Świadczy to tylko o Panu b. dobrza 
jako o dobrym i kochójącym synu, 

* w 


HENIA Z . Martwi się 
Pani, że krawiec tok źle uszył Poni kostium 
iż ten nie nadaje się wogóle do noszenia. 
Obowiązkiem krawca jest poprawić go tak, 
żeby Pani była zadowolona. Zdarza się to 
jednak zarówno złym jak i dobrym krawcom, 
tylko oczywiście dobrym 0 wiele rz”dziej. B. 
Pani współczujemy, kdyż rozumiemy dosko- 
nale Pani rozczatowonie. 

s. «» 

SMUTNA ANECZĘA: Jeśli narzeczony Pani 
odbywa służbę wojskowa, ło nie dziwnego, 
że nie może odwiedzać Pani tdk często, [ak 
Poni pragnie. Nie może Pani być z tego po- 
wodńi na nlego rozżalona. Natomiost powinna 
się Pani starać żeby w tych chwilach, kfie- 
dy jesteście razem, panowała między wami 
harmonia i pogoda. 

s æ. 

PELASIA:  „Oziębłość” jakiegokolwiek 

chłopca nie jest powodem do samobójstwa. 


Tylko miody wiek Pani powoduje takie my- ' í 


śli, Cieszymy się, że mu Pani do nas takie 
zaufanie; proszę mieć je nadol i uwierżyć 
nam, że nie warto się martwić. Gdy minie 
trochę czasu, przekona się Pani, że mamy 
rację. Narazie niech Pani pracuje, chodzt na 
plażę i do kina, nie rozmyśla w samotności 
I bezczynności — gdyż bezczynność właśnie 
sprzyja takim ponurym zamiarom, © jakich 
Poni nam pisze. 


pa * EJ 
JANKA P.: Nie pośredniczymy w zawiera 
niu znajomości. : 


| chce wiedzieć, powiem również, że mąż | teresuje się niczym, „nie wzrusza go nic 


poza jego interesami. Codzienne rozmo- 
wy wieczorne o interesach są dla pani 
cierpieniem fizycznym! Pani nienawidzi 
interesów. Pani czuje się poniżona ty- 
mi rozmowami, w których chodzi wy- 
łącznie o dobra materialne. 

— Tak! — rzekła cicho, . 

— A teraz powiem pani jeszcze coś: 
pani marzy o innym życiu, o księciu, 
który przyjdzie i panią uprowadzi, O 
szczęściu które znajdzie się daleko po- 
za pani małżeństwem... 

Kobieta zerwała się gwałtownie. Usta 
miała zaciśnięte, oczy jej patrzyły nie- 
przytomnie na młodzieńca. Nagle chwy- 
ciła torebkę i wybiegła z przedziału. Po 
paru chwilach przyszedł konduktor i za- 
brał jej bagaż, aby ponieść go do innego 
przedziału. 

Starszy pan w kącie uważał. że może 
się już teraz obudzić. Nieco zdziwiony 
zwrócił się do młodzieńca, który był tro- 
chę zaskoczony zakoriczeniem rozmowy 
z nieznajomą ł rzekł: 

— Byłem mimowolnym świadkiem 
pańskiej rozmowy z ta panią, Czy pan 
jest jasnowidzem? 

— Ależ skąd, prosze pana — rzekł 
młodzieniec, wzruszające ramionami. 
— Mówię to każdej kobiecie; powta- 
rzam słowo w słowo to samo! 

— I zawsze się zgadza? — spytał star 
szy pan. f 

— Zdaje mi się, bo dotychczas żadna 
nie zaprzeczyła. 

Tylko, że nie każda ucieka! I to jest 
jedyna różnica pomiędzy nią a tamtymi 
paniami... 


M. 


EXPRESS ILUSTR 


PRZYGODY WICKA i WACKA i 


JI 
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WAGEK: — Pacośmy się wdali w tę 
sprawę? Jeśli żywi wyjdziemy... 

WICEK: — To mamy gotową karierę 
jako cyrkowcy! Właż na drut! 


Na moim ekranie 


Moie podwórko 


Nie znałem do tej pory życia mojego po- 
twórka. Bardzo wcześnie wychodzę rano do 
pracy — mieszkańcy, kamienicy przeważnie 
feszcze śpią. Gdy wracam późnym wieczo- 
rem, zmęczony, senny — siły witalne „pod- 
wórka” też są już na wyczerpaniu. 

Aż pewnego dnia — zachorowałem. Zda- 


rza się to. nlesteły, nawet naodpormiejszym. 


Cała rodzina, przy intensywnej pomocy leka- 
rza orzekła jedno: „jestes przemęczony, to 
wszystko są nerwy, musisz poleżeć w łóżku 
i odpocząć!” 

Akcja była tak dobrze zorganizowana, że 
na nic nie zdały się wszelkie spory, zrezygno 
wałem więc 1 zgodziłem się na ten "oedpoczy- 
nek” w zaciszu domowego ogniska, A potem, 
to już było tak: ledwo zaczęło świtać, 
na podwórze wjechał wóz z kartoflami i 
wszystkie gospodynie i pomocnice domowe 
wybiegiy ze swych mieszkań, aby zaopatrzyć 
się w kartofle na zimę, Przez otwarie okno, 
„dochodził mnie miarowy zgrzyt szutli i ło- 
"pat, których uderzenia Ilczyłem cierpliwie — 
czekafkjc aż wóz zostanie opróżmiony. Po 
pewnym czasie — odjechał, ustępując miejs- 
ca następnemu- — tym razem z koksem. Po 
koksie przyszła znów kolej na kartofle, po- 
tem na sałatę i inne jarzyny — a wszystko 
to rozgrywało się przy akompaniamencie 
dźwięcznych pokrzykiwań, nawoływań, po- 
zdrowień i pytań, których nie szczędziły sobie 
— poprzez długość całego podwórza — ho- 
że i pełne życia Zosie, Jadzie, Marysie į inna 
służba domowa. 


Wreszcie duże wozy ustąpiły miejsca mā- 
łym wózkom, przekupniom i przekupkom — 
nakryłem głowę kołdrq, ale było zbyt gorąco, 
a dobiłne targi i lapidarne wymysły z bar- 
dzo dobrym skutkiem rozdzierały mi bębenki 
w uszrich. Od jakiegoś niebardzo poczyta!- 
nego postępku, ratowała mnię myśl, że jed- 
nak kiedyś trzeba zacząć gotować obiad — 
no, a to już każdy „w swoim domku”, prze- 


cież nie na podwórzu. Istotnie w godzinach | 


popołudniowych — teren pozostał wprawdzie 
ten sam, ale aktorzy się zmienili, Nadbiegła 
z okolicznych szkół — kochana nasza mło- 
dzież i wprowadzając natychmiast w życie 
zasade „w zdrowym ciele, zdrowy duch” — 

przęmlieniła podwórze w plac foeibalowy. 
Dzielny, 12 letni synek p. inżyniera, wydając 
okrzyki godne wodza indiańskiego plemie- 
nia Siuxów — wbijai zwycięskie goale w co- 
raz to inne okno 1 szybę, czemu toworzy- 
szył „łylko” brzęk, krzyk, pisk tworząc no* 
woczesnę syrafonię, 4. zw. „modernistyczną”, 
której „iinale"* — po zwycięskim zakończeniu 
walki przez jedną ze stron — zadowoliłoby 
najbardziej postępowego zwolennika „dyso- 
nansu". Rozumiem to, że każdy zwyciezca 
objawia swą radość jeknagłośniej i jaknaj- 
krzykiiwiej — ale mój „odpoczynek” chorego 


człowieka, zaczął się w tych warunkach sta- 


wać, conajmniej problematyczny. 

Prawdziwe jednak „clou” piogromu, przy- 
niósł pogodny, ciepły wieczór. Okazało się 
bowiem, że prawie wszyscy mieszkańcy do- 
mu mają psy, kochają psy i wyprowadzają 
psy. Gdzie? — na podwórko! Tak więc wy- 
legły w towarzystwie swych kochających 
pań, panów jakieś wilki, jakieś stworzenia 
o szczurzych pyszczkach, no i zwykłe kundle, 
Z początku odbyła się promenada, urozmai: 
cona „nowoływaniem” się psów i poskra- 
mieniem ich przez właścicieli. Jak wladomo 
jednak, „ swój ciągnie do swego” — to też 
wszystkie psy demonstracyjnie dawały do 
zrozumienia (czemu się zresztą nie dztwiłem), 
że woią swoje towarzystwo niż prowadza- 
cych je na smyczy. Wobec czego utworzyło 
się „cercle” towarzyskie, 


WAGEK: — Och, wraca! Wpadnie na 
nas niechybnie! I co będzie?... 

WICEK: — To będzie klapa, bo my 
zawrócić nie potrafimy... 


Zaopatrzyć się w wę 


WICEK: — Stój 


Trzymaj go! 
pchnął: nas w przepaść!... 
WACEK: — Wicek! ` Spadamy! Nie 


dałbym grosza za nasze tyes... 


Ze- WACEK: 


— | co, będziemy go dalej 
gonić? Już jest tam daleko... 

WICEK: — Nie! -Chodźmry ra razie do 
domu. Mam. pewien plan. 


Zapasy stopniowo napływają do Łodzi. — Instytucje Win- 
"ny zgłaszać zapotrzebowanie 


Mając jeszcze żywo w pamięci „lute“ 
mrozy, jakie dawały się nam we znaki 
podczas ostatniej przydługiej zimy, nie- 
jeden z naszych czytelników zaczyna 
się troszczyć -© węgiel, pomimo że let- 
nie słońce go praży,, a do zimy mamy 
jeszcze sporo czasu, 

Dzielimy się więc z tymi czytelnikami, 
których opał napawa przedwczesną tros 
ką, wiadomościami, uzyskanymi z ust 


*autorytatywnych w Centrali Zbytu Prod. 


Przemysłu Węglowego. 


Posiadamy na składach dostateczne 
ilości wegla, przeznaczonego dla insty- 
tucji i dla ludności, korzystającej z kart 
zaopatrzenia. Zapasy węgla potrzebnego | 
na okres zimowy 1947/48 roku, do po- 
krywania potrzeb ratalnych, STOPNIO- 
WO NAPŁYWAJĄ. 

W związku z tym Ministerstwo Apro- 
wizacji wydało polecenie do Wojewódz- 
kich i Miejskich Wydziałów. Aprowiza- 
cji, żeby jak najryerlej przystąpiły 
do: rozdziały węgla na potrzeby opało- 


zbiory bedą dobre 


Deszcze przyszły w samą porę 


Trzeba przyznać ,że my Polacy, po: 
siadamy przysłowiowy „łut szczęścia”. 
Gdy ciężka zima tegoroczna, zaczynała 
już grozić katastrofą, w estatniej pra- 
wie chwili nadeszła jednak z tęsknotą 
rage wiosna. Majowa susza, któ- 

a, gdyby potrwała dłużej, mogła po- 
ważnie zagrozić tegorocznym zbiorom, 
nie odbije się na nich ujemnie, gdyż 
deszcze przyszły jeszcze w porę, Zbiory 
tegoroczne nie będą gorsze niż w roku 
ubiegłym, a w niektórych okolicach kra- 
ju zapowiadają się nawet lepiej. Przy: 
czynia się do tego fakt, że obsiewy na 
Ziemiach Zachodnich, mimo wielu trud- 


ności wykonane zostały w 90 procen- 
tach, W porównaniu do zesziego roku 
powierzchnia obsiewów jest o blisko 50 
proc. większa, 

Dotychczasowe sprawozdania ż tere- 
nu całego kraju wykazują, że stan żyta 
jest zupełnie dobry, tak samo zbiory 
ziemniaków zapowiadają się bardzo do- 
brze, Tam gdzie powódź wyrządziła 
wielkie szkody, jak na zalanych Żuła- 
wach Gdańskich, zrekompensowane one 
będą zlikwidowaniem odłogów w 100 
proc. na terenach Śląska Dolnego i Opo? 
skiego. Chleba nam me w zabrak= 
nie, a to grunt. 


Noc świetoj ańska 


Zabawy trwały wczoraj do rana 


Na jdłuższa noc w roku, noc „Święto- 
jańską”, sięga tradycją swoją w daleką 
głąb historii Polski. I wtedy, tak jak. 
dziś, młodzież paliła ogniska, dziewczę- 
ta rzucały wianki na wodę, a chłopcy 
usiłowali doścignąć te płynące szybko z 
biegiem rzeki; kwiaty swoich wybranek. 

Przy ogniskach spalano „Zło“. Nie 
jakieś „czarownice”, lecz 

zło ludzkie, r 
aby nigdy więcej nie było popeiniane. 
Wczorajszej nocy, płonęły ognie przy 


wszystkich rzekach, jeziorach, a nawet, 


sztucznie utworzonych stawach — jak 
symbole radości, wesela i zabawy. 

I w Łodzi, mimo, że: pozbawionej rze- 
ki, uroczystości Sobótek trwały do póź- 
nych godzin. 


Brały w nich udział dzieci, młodzież, 
dorośli. Wszystkie ogrody, w których 
znajduje się woda, oświetlona koloro- 
wymi lampionami, a łódki płynęły jed- 
na obok drugiej, z rozbawioną publicz- 
nością. Prawdziwa uroczystość zaczę- 
ła się dopiero około godziny 10-tej, gdy 
zaczął zapadać mrok. Jaśminowe wian- 
ki spadały ze specjalnie w tym celu przy 
gotowanych pomostów, a nagrzana: ca- 
łodziennym słońcem woda, skusiła wielu 
chętnych do płynięcia za nimi. 

Przy dźwiękach „orkiestr, pary tań- 
czyły ochoczo na drewnianych „parkie- 
tach“, na trawie, a nawet i na piasku. 

W niektórych 'parkach łódzkich zaba- 
wy trwały do świtu. (ay 


FrEE R E Ti E TA EESE EE TT ORA EEROLA 


dzie i nie szczekające, ale.. powiedzmy roz-. 


moawiające kółeczko posiadaczy. Wyznaję ze 
wstydem, że.w pewnej chwili próbowałem în 
terweniować, ale ucieleśniła się tylko w życiu 
historia znakomitego plsarza Czechowa 
„o psie pana generała” przed którym wszys- 
cy stawali na baczność. Z mojej interwencji 
wynikło jasno, że wcale nie gorszy ad „psa 
pana generała”, jest pies pana inżyniera, pa- 
na dyrektora innych panów .z naszego do- 


W środku podwórza piszczące i szczeka- | | mu. Powinno się też „na baczność”, 


lące pieski, dookoła zaś nie piszczące wpraw 


Po dłuaim. diuqim czasie, ady już wszyst- 


kie porachunki (między psami oczywiście) zna 


lazły swój wyraz 1 zostały wyrównane—stop 
niowo, powolutku, ukradkiem wślizgnęła się 
na opustoszałe podwórze — Cisza, I wtedy, 
ja, nieszczęśliwy „pechowiec” któremu się 
przytrafiło chorować, mógłbym — gdybym 
właśnie akurat mógł — zasnąć. 

Nie doczekawszy się poprawy zdrowia, 
postanowiłem przetrwać chorobę w błurze, 

Tu jednak jest spokojniej, W każdym ra- 
zie, nikt nikogo nie gryzie í nikt na nikogo 


nie szczels= A a 


wę DLA INSTYTUCJI — W MIESIĄ: 
CACH LETNICH. 

Rozdzielnictwo węgla na karty zaopa 
trzenia zostało z konieczności wstrzy- 
mane na pewien okres czasu w związku 
z PRZYWRÓCENIEM CENY Z PRZED 
KWIETNIA 1947 r., t, zn. że ceną wę- 
gla dla tej kategorii. konsumentów Z0- 


STAJE OBNIŻONA, natoniiast cena par 


liwa z kontygentów Ministerstwa Apro- ` 
wizacji dla pokrycia potrzeb instytucji, 
zakładów użyteczności publicznej, jak: 
szpitale, szkoły i tp. POZOSTAJE BEZ 
ZMIAN, t. j. cena zasadnicza bez rabatu 
— 1200 zł, za tonę loco kopalnia, obo: 
wiązuje nadal. 

— Gzy nie zachodzi obawa, ‘że wegiel, 
napływając stopniowo, na wypadek z 
góry nie dającej się przewidzieć zapory 
w transporcie — nie dotrze na czas W 
miesiącach, kiedy będzie go najbardziej 
potrzeba? 

Oto dowiadujemy się, że TRANSPOR- 
TY Z DNIA NA DZIEŃ ULEGAJĄ PO- 
PRAWIE, nie ma więc obawy, żeby wę- 
giel na czas nie dotarł na nasz teren. 

Mieszkańcy, nie korzystający z kart 
zaopatrzenia, mogą nabywać węsiel z 
kontygentu wolnorynkowego, na który 
składają się t. zw, „luzy“ oraz węgiek 
interwencyjny, rzucony od czasu do 
czasu na rynek. Wśród tej kategorii 
ludności rozdzielono w kwietniu, maju i 
czerwcu 7000 ton węgła. Cena tego we- 
gla wynosi 2210 zi. tona — loco skład. 

Z dniem 16 b, m.,kolejowe koszty- 
przewozu węgla aprowizacyjnegó na 
karty zaopatrzenią „zostały obniżone 
obecnie obawiązuje ponownie taryfa z 
przed 1. IV, 1947 r. 

Jak widzimy, zaznacza się boprawa 
na odcinku węglowym. Potrzeby prze- 
mysłu są pokrywane w 100 proc. pa jed- 
nocześnie dokonywane są zapasy na zi- 
mę. 

Ministerstwo Aprowizacji przystępu 
je do wywołania kart węglowych dla lud 
ności na miesiąe lipiec. W tej sprawie 
wydane. zostaną specjalne zawiadomie- 
nia, 

Jakie są AARS 
zimę? 

W: zwiazku -z pòdwyzszeniem planu 
wydobycia węgla, które ma sie wyrazić 
ilością 60 milionów ton na rok bieżący 


na nadchodzącą 


— kontygenty będą podwyższone, co 
rokuje, że potrzeby ludności bedą mo- 
„głv być LEPIEJ ZASPOKOJOŃE. ani- 
żeli w roku ubiegłym. P. 
WEGOPEPEOOOOOETEFOOLUUFPNCPEUKFUEEOKY RETER 
A | ` LA 
100 snekulantów 
wowędrowało to okoze m sią! 
W ostatnich dniach na wniosek Ko» 


misji Specjalnej skierowano do obozu pra 
cy akoło 100 spekulantów z terenu całe: 
go kraju 


4 


W pogoni za zyskiem, za zwiększe: 
niem zwykle I tak pokaźnych dochodów 
wielu przedsiębiorców, kupców I rze- 
mięślników usiłuje w taki czy inny spo* 


` sób „wymigać” sie od podatków, W wie- 


lu wypadkach dochodzi ńawet do popel- 
nienła nadużyć, narażających Skarb 
Państwa na wielomillonowe straty, 

Jednym z najczęściej spotykanych 
rodzajów przestępstw podatkowych jest 
ukrywanie obrałów przez wydawanie 
fałszywych rachunków | fałszowanie 
ksiąg handlowych. i CANS 

Właśnie przed kilkoma dniami Komi- 
sja Specjalna do walki z nadużyciarii i 
szkodnictwem gospodarczym wykryła 
aferę tego rodzajy w Łodzi. 

-Na ulicy Śródmiejskiej 22 znajduje 
się fabryka pończoch „Mars“,  Współ- 
właścicielami jej są Pyszel, Józef Lewiń 
ski, Marek Marcel Pines, Za wyrabiane 
przez ich fabryczkę ńezochy pobierali 
oni ad 6ry do 11-tu tys, zł -Mimo to na 
„rachunkach wydawanyeh kupcom deta- 
licznym wystawiali sumę 3,400 zł. za 
tuzin: pończoch, Wskutek tych oszukań- 
. czych machinacji ukrywali oni obroty 
przedsiębiorstwa i swoje zyski, naraża”. 
jąc Skarb Państwa na straty sięgające 
likunastu milionów złotych, 

Przestępstwo popełnione przez właś- 
PWZ ZET c ZA REWANZ. 


E aeu 
Od wczoraj weszliśmy w pierwszy 
kalendarzawy dzień lata, Najkrótszą nac 
i najdłuższy dzień mamy już poza sobą. 
„Miast skwarnym upałem, jaki nam 
towarzyszył w ciągu dni ostatnich, 
pierwszy dzień lata przywitał nas desz- 
czem i chłodem. 
- Według prognozy — nastąpi nieba- 
wem rozpogodzenie. (mi.) : 


m |) ię 


Nowy milioner 
posiadacz K-ru 6305 w Kielcach 
Podczas wczorajszego ciągnienia Pań 
stwowej Loterii w Warszawie, wyloso- 
wano milion zotych, który padł na nu- 
mer 63005. 

Szczęśliwy numer zakupiony został w 
jednej z kolektur w Kielcach. 


` Andrz Zański 


H 


właściciele fabryki „Mars“ narazili Państwo na milionowe straty 


cicleli „Marsa“ pociągało z kolei za so- 
bą następne przestępstwa, bowiem kup: 
cy hurtownicy byli zmuszeni w ten spo* 
sób do fałszówania ksiag, a potóm rów 
nież i właściciele sklepów detalicznych 
zakupujący pończochy pochodzące z tej 
fabryki byli zmuszeni przez fikcyjne rā 
chunki do oszukańczych machinacji w 
swojch księgach. Naturalnie, że tego 
rodzaju łańcuch podatkowych  ószustw 
uprawianych już od dłltższego czasu 
spowodował, że poważne sumy, które 
winny były przypaść jako podatki Pań- 
stwu zostały w kieszeniach kombinaia- 
rów. Sprawą ta jednak mimo: ostrożno» 


Biebow załamał się 
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ści 1 sprytu nieuczelwych podatników, 
dziękt eprężystej akcji władz została 
wykryta I winni napewno nie ujdą suro» 
wej Karze, | 

Wydaje się, że na tęrenie naszego 
miasta podobnych machinacji ukrywa: 
nia obrotów i zysków w celu oszukania 


władz skarbowych jest jeszcze dużo —- 


wykryele tego rodzaju nadużyć w lir: 
mie „Mars“ oraz kary, jakte spadną na 
winnych może będą ostrzeżeniem dla 
niesutniennych płatników,  kubiem 
zimnej wódy na głowy. płonące gorącz- 
ką zysków za wszelką cenę, choćby na- 
wet kosztem dokonanych oszustw. ty) 


gdy stanął pod szubienicą i 


Egzekucja, wykonana na Hansie koń 
bowie, odbyła się zgodnie z przepisami 
kodeksu karnego, 

Przed wykonaniem egzekucji odczy- 
tano mu wyrok i potczono w języku nie- 
meckim o wszystkich prawach skazań- 
cm z 


Truciciele z Koluszek 


Blebow oświadczył, że nie ma Żad- 
nych życzeń, Dłuższy czas spędził na 
rozmowie religijnej z pastorem. 

Jak zdołaliśmy się dowiedzieć, skaza- 
niee przed wykonaniem wyroku był spo- 
kojny, Spokój ten raczej wypływał z zu- 
pełnego załamania się I rezygnacji, nie 
zaś z hartu ducha, (p) 


Dochodzenie jeszcze trwa. — Dalsze aresztowania 


Komisja, wydelegowana 
Dyrekcję Kolei 


przez-Okr. 
Państwowych „celem 
przeprówadzenia dochodzenią w spfa- 
wie zatrucia 200, opób spirytusem 
drzewnym, ustaliła, że oś wagonu, wios 
zącego tragiczny fadunek, istotnie się 
zatarła i zaczęła dymić, co spowodo: 
wało konieczność odstawienia wagonu 
aż do Słotwin. i 

W pierwszym więc rzędzie komisja 
miała 'za zadanie ustalenia, czy wiado- 
mość o zatarciu słę ósi nie była sfingo- 
wana, celem zrzucenia ze siebie odpo- 
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A wieczorem, kiedy znów grała mu- | towarzystwo rozleci się ha cztery stro- 


yka w barze górnego pokładu: tańczył 
ińrą tango, rywalizując z większym i 
nniejszym szczęściem z panem Arrezio 
, konstantynopolitańskim bankierem. 

Pani obdarowywała uśmiechami i czu 
ymi spojrzeniami naprzemian to jedne- 
ro, to drugiego, to rzeciego, a Tom Hu- 
can, widząc ją wyróznianą i rozflito- 
~ vaną, z natury chmurny, zrobił się jesz- 
:ze posępniejszy, 

Siedząc nieruchomo przy szklance 
vhisky z sodową wodą zobaczył najwy- 
ażniej, że Wera, tańcząc z malarzem, 
ekko przytuliła w pewnej -chwili poli- 
zek do jego policzka. 

Poriosła go ostra zazdrość. Już 
chagał wybuchnąć, ale pohamowało go 
wspomnienie przykrej sceny minionej 
¿| nocy. > 
` Pociągnął znowiu łyk alkoholi i zre- 
flektował się z kupieckim chłodem, 

— Poco robić Werze awantury? Poco 
sobie i jej utrudniać życie? Ta podróż 
statkiem nie będzie trwała wiecznie. 
Dojedziemy razem dó Aleksandrii f całe 


ny świata! Więc niechże sobie 
Włoch przewraca do niej oczyma, bo 1 
tak nic mu z tego nie przyjdzie.., 

Właśnie orkiestra przestała grać i 
Wera powróciła do -stołu. 

Tom Hukan zdobywa się na coś, 'co 
imitować miało uśmiech, i powiada do 
żony: ? ; 


— Widzę, że bawisz się doskonale, 


I-bardzo się z tego cieszę! 
Pozwoliła my uścisnąć sobie pod sto- 
łem rękę i pomyślała nie bez tryumfu: 
— Mama miała jednak rację! Już ja 
sobie wychowąm tego mojego olbrzy- 
ma iurobię go na swoją modłę! 

Rozpromieniona stuknęła brzegiem 
swojej smukłej szklanki z szampańskim 
6 brzeg jego szklanki z whisky. 

— Wypijmy na- naszą zgodę! 
uśmiechnęła cię łaskawie... 

„. a kiedy późną nocą powrócili do 
siebie, tym razem nłe zamknęła już na 
klucz drzwi od swojej kabiny... 

Jadnakże kalkulacje Tama Hukana 
były troche mylne, 


ten |. 


‘| wschodnim: dywanami, 


wiedzialności przez grono pracowników 
kolejowych. - 

Dalsze dochodzenie netaliło, że 5-ciu 
kolejarzy bezpośrednich sprawców nie- 
legalnego nabycia trującego spirytusu, 
którzy posłużyli zarażającym przykła- 
dem dla reszty — zmarło tej samej jesz- 
cze nocy, | 

Oprócz dyżurnego ruchu zatrzymani 
zostali maszynista 1 ustawiacz wago- 
nów, k 

Według windomości, uzyskanych z 
Okr. Dyrekcji Kolei Państwowych, wina 
ich nie zostałą. jeszcze udowodniona). 


Kiedy dojechali do Aleksandrii, poka- 
zało się, że również I malarz wraz z ban 
kierem mają zamiar zatrzymać się tam 
na kilka dni. |" N ; 

— Znam dobrze Aleksandrię, proszę 
wynająć mnie więc za przewodnika — 
kłaniał się Ormianin. 3 

— Jestem za biedna, ażeby korzystać 
z usług aż takiego przewodnika! I co za- 
żąda pan za swoją fatygę? — żartowała 
swobodnie Hukanowa. 

— Nic t bardzo, bardzo wiele: jeden 
uśmiech pani, madame — wąskie wargi 
ormianina dotknęły pachnącej dłoni pięk 


nej Polki, 
Hukan był wściekły, ale nie śmiał 
oponować. Pojechali we czwórkę. do 


olbrzymiego, zupełnie nowócześnie urzą 
dzonego hotelu „Istambuł* I znów wie- 
czorem Tom Hukan, siedząc w wspa- 


niałej sali hotelowej restauracji, coraz. 


to bardziej. posępniejącymi oczyma spo- 
glądał na swoją żonę, tańczącą naprze- 
mian to z Włochem to z konstantynopo- 
litańskim Ormianinem. Rr 

Bankier powiedział prawdę. Znał rze- 
czywiście bardzo dobrze Egipt,,a w Ka- 
irze miał kuzyna, właściciela ogromne- 
go sklepu z  najprzepyszniejszymi 

Odwiedzili go.hazajutrz całą groma- 
dą w jego kolorowiącym się wszystkimi 
barwami Orientu składzie 

Spojrzenie malarza ślizgało się w za- 
chwycie po fantastycznych deseniach 
starych „Tebrysów', puszystych „Aiga- 
nach“ i „Kaszmirach*, po zawiłych ofna 
mentach dywanów perskich i smyrneń- 
skich, * 

— Ach co za wspaniały okaz! — za- 
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Tajemniczy zgoń 

W fabryce wstążek przy, ul. Kopemi: 
ka nr, 3 majster Stanisław Cyniak, za- 
mieszkały przy ul, Abramowskiego 33 


-|zmart nagle podczas reperacji maszyny, 


prawdopodobnie rażony pradem. 

Lekarz * Ubeźpieczalni _ Spolecznej 
oświadczył, że śmierć nastąpiła z przy: 
czyn nieznanych. (p) 
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Sprostowanie 


-Kradzież peniciliny której część zo- 
stała już odnaleziona, o czym donosiliś- 
my w wczorajszym numerze „Expres- 
gu“, nie miala miejsca w Polskim Czer* 
wonym Krzyżu, lecz w magazynach jed- 
nej z jnstytucji o charakterze społeczno- 
zaopatrzeniowym. Z uwagi na dobro 
śledztwa, które jest w toku, bliższe 
szczegóły tej sprawy podane zostaną zz 
kilka dni. 


Kto go widział? 


Dnia 16 b.m, z domu przy ulicy Gór: 


nośląskiej Nr, 62 w KALISZU wyszedł 
z domu Il-letnf Jan Kufawiński, który 
do dnia dzisiejszego nie wrócił, 


a, 


Widziano go dnia 17 b. m, w Łodzi na“ 


Placu Wolności. 


Ktoby go ponownłe widzial, proszony 
jest o powiadomienie redziny — pod po- 
wyższym adresem. =. (p) 


evora. nawe 


Król Władysław 


ukarany za handel himb'em. 
Nie tylko królom. zagranicznym źle 
się powodzi I mają swoje klopoty jak 


król grecki, jaaa czy rumu: 


zmartwienia, Niedawno donosiliśmy « 
tym, że Król Stanisław - został skazany 
za paskarstwo, a teraz dowiadujemy się, 


że Król Władysław został przyłapany na, 


handelky bimbrem w własnym 
we wal. Borowiny 
wiekim. 


sklepie 
w powiecie skiernie- 
Został oń za to skazany przez: 


Komisję Specjalną w Łodzi na 1 miesiąc. 


pabytu w.abozie pracy. | 
Również Heléna Napiórkowska miesz 
kanka * Skierniewic, w której znalezione 
aż 45 litrów bimbru zostałą skazana na 
obóz pracy na przeciąg 6 miesięcy, (y) 


Uwaga Czytelnicy i Prenumeratorzy! 


Redakcja 1 Administracia „Expressu 
Ilustrowanego" komunikuje, że wszelkie 
wpłaty za prehitmerate pisma, kierować 
należy na nasze konto PKO Nr VII-1331. 


trzymał się przy jednym z tych kobier- 
czyków, jakie kładą przed soba „maho- 
metanie, zanim uklękną do modlitwy. 

— A ja wolę tamten krótko strzyżony 
kobierzec! — zawyrokowała Hukano- 
WA: Í 

Kupiec pogładził z uśmiechem gęstą 
brodę. i i 

— Gust pani, madame, jest bardzo 
wyrobiony, ale nie wystarczy to, ażeby 
dobrze kupić orientalny dywan: pan Ar-' 
rezio zna się jednak lepiej na dywanach 
niż pani, bo, mówiąc w zaufaniu, tam- 
ten niepozorny dywan módlitewny jest 
arcydziełem sztuki tkackiej z Damaszku, 
a wyróżniony przez panią kobierzec tan; 
detą tej maszynowej produkcji, jaką nie- 
miecki przemysł tkacki zarzuca cały 
Wschód; Gratuluję panu, panie Arrezio 
jego intuicji, 


— O, ja znam się dobrze i na sztuce! 


na pięknych kobietach ! — malarz spoj- 
rzał tak znacząco na Werę, że.jej mąż 
aż poczerwieniał, A pan 
półgłosem. 

— Chciałbym wymalować panią leżą- 
cą nago na tamtym bajecznym „Tebry- 
sie“! Takie zestawienie jego soczystych 
amarantów, wiśniowych i szkarłatnych 
barw z matową bielą skóry pani, dałoby 
wręcz zaskakiijące elekty! 

Tom Hukan aż zbladł Chciał 
rzyć w twarz rozpaplanego malarza, ale 
osadziły go w miejscu trochę ironiczne, 
trochę proszące spojrzenia Wery, 

Więc westchnął tylko, postanawiając 
sobie, że przy najbliższej sposobności 
pożegna tówarzystwo, które stało się aż 
nazbyt już przykre i bezczelne... 

(Ð. c. n). 
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nasi polscy królowie mają. 


Arrezio ciągnie 
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Pięściarze Batovany pokonani 


Finlandia zwyciężyła 
Olimpiada w 1952 reku w Helsinkach 


Na posiedzeniu Międzynarodowego Ko 
mitet- Olimpijskiego zapadia ostatecznie 
uchwała. Olimpiada w 1352 roku odbe- 
dzie się, w Helsinkach, Zimowe zaś lgrzy 
ska Olimpijskie odbędą się w Osto. Ofer- 
ty więc najrozmaitszych miast amery- 
kaństąch, dążących do zrobienia na igrzy 
skach alimpiiskich dobrego interesu zo- 
stały, jak widzimy. ©drzucanie. 

zenie Orzanizach . Olimpiady w 
1952 roku Finfandńi jest rękojmie, że nod 
wzgledem sportowym, z zachawaniem 
czystości samej idei olimpijskiej, wszy- 
stko! będzie na naiwyższym poziomie, 
Polski świat sportowy powita na pewne 
z wielką radością i uznaniem ten takt. 


TUR (Chojny) i Bi 
(Chojny) i Bieg 
zdobyli dalsze nankty mistrzewsk'e 
Na czele - tabeli drugiej grupy mis- 

trzostw piłkarskich Łodzi klasy B utrzy- 
muje się nadal K.S. Bieg, który w ub. 
niedzielę uzyskał dalsze dwa punkty 
walkowerem, gdyż TUR (Konstanty- 
nów) nie stawił się do gry. 

_ TUR (Chojny) w spotkaniu z Przebó- 

jem rozegranym `na boisku Arco, od- 

niósł zwycięstwo 4:3. Do pauzy pro- 

wadził TUR 3:0. 


a a a 
Sędziowie piłkarscy 
wyeżdżają na mecz do Zd. Woli 
Przypomina się wszystkim sędziom ma- 

fącym brać udział z zawodach w Zduńskiej 
Woli. że odjazd nastapi w dniu 26 bm. pun- 
ktualnie o godz, 16,30 z milcy Nawrot Nr 8. 
Noleży się stawić z butami, gotrami | czar- 
umi spodenkami, 


Mecz w Karsznicy 
wygrała urużyna M licyjnego K.S. (Łódź) 

W Karsznicy odbył się mocz piłkarski © 
mistrzostwo klasy B pomiędzy miejscowym 
ZZK, a Milicyjnym KS z Łodzi. Wygrała dru- 
żynu Milicyjnego KS w stosunku 5:0. 


Turcję, Francję i Węgry 
obiecuje nam PZE w przyszłym roku 


Na walnym. zebraniu PZB ustalono tet- 
miny Spotkań międzypaństwowych, W 
pierwszych dniach października 4 —9 
projektowany jest turniej Słowiański, Po- 
nieważ Jednak- małoprawdopodobnym 
jest. ażeby turniej ten w tym roku do- 
szedł do skutkm PZB asekurując Sie, 
prowadzi jednocześnie rozmowy z- Jü- 
gosławią. Mecz Polska — Jugosławia 
odbyłby się oczywiście w Polsce. 

Nastepnym meczem będzie spotkanie z 
Czechosłowacja, której należy Się re- 
wanż. Będzie to jednak mecz wyjazdo- 
wy. Poza tyim projektowane są jeszcze 
mecze z Wegrami, prawdopodobnie w 
grudniu i Turcja — w majn. Istnieje tów- 
nięż projekt nawiązania kontaktów z mię: 
Ściarstwem francuskim į zamiar sprowa- 
dzenia reprezentacji Branc w Przy- 
szłym sezonie do Polski. 


SER WEZ AANE ZZS "TALARÓW 
a a 
Łósź Kal. — Szczerin 
Gd dziś nowy pocląg pośpieszny 
Jak się dowiadujemy z Dyrekcji Okrę- 
gowej Kolei Państwowych, ze względu 
na zwiększenie się ilości dyspnowanych 
parowozów, zostaną uruchomione z 
dniem 24-go czerwca nowe pociągi po- 
śpieszńe. A więc pociąg nr. 509/510 
Łódź-Kaliska — Poznań — Szczecin od- 
jazd z Łodzi godz. 23.45, przyjazd do 
Szczecina 11.04, Ze Szczecina — odjazd 
e 23.30, przyjazd do Łodzi godz. 
10,52, 


DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżuruje apteki: Rem- 
bielińskiego (Andrzejo 28), Svęmańskiego (Bo 
kicińska 8), Zundelewicza (Piotrkowsko 25), 
Szlindenbucha (Srebrzyńsko 67), Kasperkiew| 
cza (Zgierska 54), Lipieca (Piotrkowska 193), 
Pastorowej (Łagiewnicka 120) 


Torma to jednak wysoka klasa. Czarnecki miegł kontuzji. 


(Ski) Wynikiem 9:7 zakończył się 
mecz Zryw — Batowany. Czy słusznie? 
Raczej chyba nie. Jest to zwycięstwo 
naciągnięte, tak jak naciągnięto wynik 
walki Urzędówicza, Dano mu zwycię* 
stwo a przecież więcej, jak na remis, 
nie zasłużył. LUrzędowicz miał pierw- 
szą rundę, w drugiej był słabszy, lecz 
Baiaz otrzymal napomnienie i to urato- 
walo szanse iodzianina, Trzecią rundę 
miał Słowak lepszą, w lepszej też fór-" 
mie zakończył walkę. W sumie — fte- 
mis, a dano zwycięstwo. Ten Jeden 
pumkt zadecydował o wyniku całego me 
czu, 

Bałovany ma słamowczo lepsze wagi 
lekkie, Najbardziej podobał się Zachara 
Jest to bokser inteligentny, o dużej wie- 
dzy technicznej, a prawa pozycja, z któ- 
rej walczy, utrudnia 
możrość podejścia. Na rozwiązanie 
takiego zagadnienia stać nie każdego 
pięściarza. Występ Czarneckiego był © 
o tyle niefortunny, że uległ on kontuzji 
(rozcięta powieka) i trzeba było przer 
wać walkę, 

Torma niewiadomo czemu ma u nas 
w kraju urobioną matkę błazna W tin- 


gu. 


Najazdu krakowiaków 


przeciwnikow! | 


zy dlatego, że podczas walki się ł 


uśmiecha, czy też dlatego, że ze sto- 
ickim spokojem oczekuje na atak i nie- 
znacznym manewremi ciała uchyła się 
od ciosów? ` Torma prowadzi walkę w 
sposób dla nas zupłenie obcy, nieco- 
dzienny, zaskakuje swą  nieprawdopo- 
dobna szybkością przeciwnika, deżorien 
tuje go i stwarza takie sytuacje, w któ- 
rych ten nie wie poprostu jak się zacho- 
wać. Z boksu nie robi nabożeństwa, 
myli ciałem i wzrokiem, każdy jego 
ruch jest obliczony. Taki już jest Tór- 
ma bokser bezsprzecznie wysokiej kla- 
sy. Zbyt przyzwyczailiśmy się do ska- 
kanki w ringu (co nazywamy pracą 
nóg), do przestarzałej szkoły dawno już 
zaniechanej i dlatego ekonomicznie wal- 
czący Torma wielu razi. A przecież 
bóks to nie tanise w ringu, tò walka. 
t Torma walczy, ale nie błaznaje. 
Dlaczego, na przykład, dość dziwne 


wygibasy Strby, który chciał żaszacho» | 


wać Wożniakiewicza, pod miano Bla- 


żeństwa nie podciągnięto? A przecież il 


one są niecodzienne. Bo Torma to tech- 
nik wysokiej klasy i jeśli Wożniakiewicź 
potrafił znależć na takie manewry od- 
powiedź, to Taborek znałazł się w krop- 


należy oczekiwać w Łodzi na meczy Sparringowy 


Mecz sparringowy Piłkarskiej repre- 
zentacji Połski odbedzie się w Łodzi w 
dniu 2 lipca. Przeciwnikiem: lei bedzie: 
znany nam już z dwukrotnego występu 
w qaszym mieście zespół Vigtorii z Pit 
zna. 

Kapitan sportowy PZPN płk. Reyman 
ustali w cięgu najbliższych dni graczy do 
teamu reprezentacyjnego, Ponieważ ©- 
statnio plk. Revman bacznie obserwował 
piłkarzy ślaskich f krakowskich i był 
świadkiem wspaniałego Sukcesu repre- 
zentac Krakowa nad Brnem, nalcży © 
czek.wać, 
nym wiekszość graczy stanowić beda Pił 


Wikaryjczyk, Gburek i Pierchała 


startują na zawodach 


Na miłośników sportów motorowych 


karze grodn podwawełskiego. f 
Zaufania, jakim darzy płk. Reyman 
graczy-krakowskich. nie można Sie dzi- 
wić. gdyż przeważnie nie czymńii om za- 
wodu, podczas gdy próby ż kandydata- 
m lansowanymi przez innych do niczego 
dobrego nie doprowadziły. Zwłaszcza 
forsowanie piłkarzy warszawskich da 
wało mierne rezultaty. Niewyttoiiwie 
miejsce w teamie znajdzie się również 
dia kiiku graczy Ślaska, możliwe, że kan: 
dydatura Hogendorfa będzie wzięta pod 
uwagę, lako jedynego w tej cwili plika- 


że w teamie reprezentacyj-j rza łódzkiego zasługujycego na wyróż: 


nienie. 


motocyklowych Zrywu 


Po raź pierwszy natomiast zościć bę- 


czeka w niedałekiej przyszłości nowa nie dzienty ü siebie doskonatewo jeźdźca 2 
spodzianka, Nowopowstała sekcja moto-| Katowic Jerzego Jankowskiego. Zawod- 


cyklowa przy miejscowym KS Zrywie 
organizuje w dniu 3 lipca ciekawa impre- 
zę, która pod względem walorów spor- 
towych nie bedzie ustępowała doskonale 
zorganizowanej imprezie 0 „Motocykło- 


mik poza wielka rutyną zdobytą w licz- 
nych startach przed wojńhą. ma ża soba 
również zwycęstwa nad niepokonanym 
dotychczas na torach żwżlowych Bruńem 
Stanisławem z warszawskiego PKM. Jeśli 
chodzi o tego ostatniego — to órgańwiza- 


we Grand Prix Łodzi, W najbliższych torzy mają również zapewniony jego 
zawodach zapowiedzieli bowiem udział przyjazd. Będziemy wiec świadkańmń nie* 
czołowi kierowcy Polski. Większość ich | zwykle ciekawych pojedynków. a młodej 


znamy już z łódzkiego toru. 
Wikary 


Bydgoszczy. 


Lokalny p 


Sa  niini| sekcji motorowej łódzkiego: Zrywu nale- 
jczyk, Gburek z Gdyni, Pierchała| ży tylko pogratulować za pirkia inicia= 
zdobywca „Grand Prix Łodzi”, Bonin z| tywę i życzyć powodzenia 


sbrawnego 
przeprowadzenia impreży. 


atriotyzm 


nie bardzo opłacił się p. Suszczyńskiemu 


Wiemy dobrze: że dotychczasowy ka- 
pitan sportowy PZB nie miał szcześcia, 
za to aż nadto łokalnego patriotyżmn, co 
w konsekwencii doprowadzało do mewta 
ściwej obsady poSzezególnych kategorii 
w reprezentacji państwowej. 

Skończyło się to nareszcie, bo na wal 
nym zebraniu wybrano na kapitana spor- 
towego dobrego znawcę 6praw pieściar= 
skich p. Derdę; którenu — przypis 
czamy — łatwiej będzie postawić gra- 
nice miedzy tym, co się nazywa intere- 
sem pałskiego boksu, a co wyłacznie tyi- 


ko poznańskiego. 


Z wyborami nowego zarzadu PZB lat- 


wo nie poszło, gdyż lansowany na sta- 
nowisko | wiceprezesa p. Piękniewski 
wręcz oświadczył, że w takim skła- 
dzie zarzydu nie jest w stanie pracować 
i ponosić odpowiedzialności. Prezesem 
PZB pożostał p. Bielewięż. Nowoobrany 
zarzad to znów ludzie Poznania tyiko. 
gdyż wniosek Warszawy, ażeby do za- 
rządu dopuszczeni byli lwdzie zatsyieSz- 
kali poza siedzibą PZB nie uzyskał kwa- 
Hfikowanej wększości w głosowanii taj- 
nym, 

Za to Warszawie przyziiano prawo or- 
ganizowańnia w roku 1948  indywidinai- 
nych mistrzostw Polski 


aa 

5 
Dzielna postawa Krawczyką 
ce. Ar przecież to też niezły technik i ru- 
tyniarz, a jednak... 

„Drużyna Zrywu miała w, wagach cięż. 
kich wypożyczonych zawodników. Sā- 
ma więc dała tylko sześcin. -Z tej ező- 
stki podobał się Gomulak, który prówa- 
dził walkę bardzo żywo, był stale w ata 
ku i co najważniejsza wytrzymał tempo 
do ostatniej chwili. Bokser ten w ostat- 


| nieh czasach żrobi! wyraźne postępy, 


Trudne zadanie miał Woźniakiewiez, 
Dziwna postawa Słowaką nie pozwałała 


| ma puścić swej „niaszynki do bicia" w 


ruch, zwłaszcza że Strba był i wyższy 
i silniejszy. Krawczyk zapowiada słę 
ña dobrego pięściarz, qlyvż umie ata- 
kówać i przyjnrować ciosy. Ma jednak 
zbyt slabe mierzenie i zbyt słaba kondy- 


[tje to też z ledwością wytrzymał trze- 


cie starcie. Inna rzecz, że Vulga, do- 
skonałe zbwłoówany i silniejszy fizycznie, 
wygląda przy nim jak bokser conaj- 
mniej wagi średniej: 

Pietrasikowi brak rżeczy zasadniczej 
— inicjatywy walki i tylko temu może 
zawdzięczać, że osiągnął remis. Gdyby 
szedł naprzód zwycięstwo. było możliwe. 

Urzędoówicz w wadze półciężkiej był 
dużo łepszy niż w meczu z Pomorzem. 
Postępy są widoczne, musi jednak po- 
pracować nad poprawieniem kondycji. 
Jaskóła postanowił wygrać walkę przez 
k, 6, lecz twardy przeciwnik nawet nie 
zachwiał się pod soczystymi ciosami. 

Podajemy techniczne wyniki: A 

W wadze muszej Gomułak po żywej 
walce wygrał zdecydowanie na puńkty 
z Scheerem, w wadze koguciej Czarńec- 
ki trafił na doskonałego Zacharę, Wal- 
ka zapowiadała się niezwykle ciekawie, 
lecz niemal na samym początku Czarne- 
cki ułegł kontuzji i-silnie krwawił. Za- 
chara od tej pory stale połował na roz- 
bite oka $ w 'drugiej rundzie sędzia zmu- 
szony był przerwać walkę. Zachara był 
jednak lepszy i do tego momentu pro- 
Wwadził punktowó, to też i jemu przypa- 
dło zwycięstwo. 

W piórkowej Wożniakiewicz pokonał 
ma puqkty nie dość czysto walczącego 
Strbę, Z zwycięstwie zadecydowała trze 
<ia runda, no i napomnienie udzielone 
Slowakowi. 

W. lekkiej bardzo dobrze, mimo prze- 
granej spisywał się Krawczyk, walcza- 
cy z prawej pozycji. Jest to naprawdę 
dobry materiał na pięściarza, Przy dál- 
sżej pracy nad sobą może. w Łodzi w 
szybkim «czasie stać się w tej kategorii 
najlepszym. Na punkty wygrał Vulgan. 

W średniej para Pietrasik — Michelik 
stoczyli walkę na remis, w średniej Tore 
ma był o klasę lepszy od Taborka, który 
nie mógł poprostu nadążyć szybkości 
przeciwnika, W TI rumdzie ani razu nie 
udało sie Taborkowi so dosięgnąć, w na- 
stępnych stareiach Torma na każdy 
ctos mial trzy w odpowiedzi, a jednak 
Taborek trzymal się i przegrał, w praw- 
dzie wysoko, lecz tylko na punkty. 

W ejeżkiej Urzędowiczowi dano zwy- 
cięstwo nad Balazem, który na remis 
jednakże zasłużył W ciężkiej wreszcie 
iepszy technicznie i celniej Jgkujący swe 
ciosv Jaskóła pokonał na punkty  Kur= 
navę. W ringu sędziował p. Neuding. 
Widzów 4 tve: 
KARANE A Ary 


Ogłaszajcie się 
w Expressie 


Ilustrowanym 
LEKOWO AAAA tierra 


Bekąd dziś pójdziemy 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 


Dziś punktualnie o godzinie 19-ej głośna 
ragikomedia SRR F. de Rojasa „CE- 
LESTYNA", 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś i codziennie o godz. 19.30 najwesel- 
szaąkomedio G. B. Shaw'a „ŻOŁNIERZ i BO- 
HATER” z udziałem Hanny Bielickiej, Adol- 
taš ;Chronickiego, Kazimierza Dejunowicza, 
wanay Łuczyckiej, Adama Mikołajewskiego;y 
Danuty Szailarskiej, Ludwika Tołarskiego i 
Feliksa Żukowskiego. Kasa czynna 11 — 13 
t od 15, Tel. 123-02. 


TEATR POWSZECHNY TUR 
Dziś Q godzinie 19 min. 15 acydzieło pol- 
skiej! łkomedii Al. Fredry „ŚLUBY PANIEŃSKIE” 
W dniu 27 czerwca Teatr TUR wystąpi z 
premierą głośnej komedii Shaw'a „Profesja 
pani“ Warren". 


TEATR „SYRENA” Traugulia 1 
Ostatni tydzień „ARTYŚCI” z piosenkami 
Z Gozdawy iW. Stępnia, z udziałem ~. DYM- 
SZY w roli głównej na czele zespołu „SYRENY” 
pocz. przedstaw. o godzinie 19,30. 
Kasa czynna od godz. 10 — 13 1 od 16-tej. 
Telefon 272-70. 
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TEATR „SYRENA”, Traugutta 1 


Dziś po raz ostatni o godz, 19.30 
„ARTYS CI" 
z piosenkami Z. Gozdawy i W. Stępnia, 
W roli głównej A. DYMSZA na czele 
zespołu „SYRENY”! Kasa czynna od 
godz. 10 do 13 i od 16-tej. Tel. 272.70. 
W sobotę, dn. 28 b.m. premiera komedii 
„ICH DWÓCH" 
w, teatrze Letnim „Baqatela" 
Piotrkowska 94 
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SZKOŁA TAŃCÓW 


Władysiawa Gyruiskiego 
Łódź, ul. Kilińskiego 85 


Rozpoczyna nowe komplety dła po: 
czątkujących i zaawansowanych. 


as 


Zapisy codziennie od godz. 17-ej—2ł-ej. 
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Biuro Reklam i Ogłoszeń 


R. S. W. 


„PRASA” 


Łóńź Piotrkowska 55 


Tel, 111-50 
PRZYJMUJE 


OGŁOSZENIA DO WSZYSTKICH GAZET 
PO CENACH REDAKCYJNYCH 


KINA 


POLONIA (Piotrkowska 67) — „Piotr I”. 

WISŁA (Przejazd 1) — „Nauczycielka ba- 
wi się”. 

ADRIA (Stalina) — „Ostatnia szansa”. 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Powrót o świ- 
cie". 

GDYNIA 
szansa”, 

HEL (Legionów 2/4) — „Młodość Tomasza 
Edisond", 

ZACHETA (Zgierska 28) — 
kwiat‘ 

STYLOWY 
młodości”, 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) — „Do- 
tór Murek”. 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) — „Serenada 
w. dolinie”, 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) — „Niewidzial 
ny dedektyw”. 

ROMA (Rzgowska 84a) — „Bigły kieł”. 


BAJRA  (Kranciszkańska 31) — „Wyspa 
skarbów”. x 


Perez 2) — Ostatnia 


„Czarodziejski 


(Kilińskiego 123) — „Trium£f 


wi Poszukiwanie rodzin uuu 


POSZUKUJĘ. żonę Nosewiczową, córkę i syna 
Romualdg, Marianny szwagra Baranowskiego 
Michała. Kiokolwiek wie jakieś wiadomoś- 
ci proszony jest zawiadomić Jana Nosewicza, 
Częstochowa, ul. Bystra 7. 21285 


REDAKTOR NACZELNY; K. BOGUSŁAWSKI 
D—017309 
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Przyjmują WPISY na rok szkolny 


wnienia technika i mogą dalej'studiować 
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Warunki do omówienia. — Zgłoszenia telefoniczne lub osobiście w se- 
kretariacie Spółdzielni, Piotrkowska 51 (Ill piętro) — tel. 190-01 


PAŃSTWOWE SZKOŁY BUDOWNICTWA LĄDOWEGO 
Łódź, ul. Legionów 5a — iel. 203-76 
Gimnazjum Fotograficznego, Gimnażium Mierniczega 
i Liceum Budowlanego do dnia 30, VI. b. r. 


Do Gimnazjów mogą być przyjęci kandydaci w wieku 15— 18 lat, po ukończeniu ? 
klas szkoły powszechnej bez eqzaminu lub po ukończeniu 6 Klas po złożeniu egzami- 
nu wstępnego. Do Liceum mogą być przyjęci kandydaci po małej maturze szkół śred- 
nich po złożeniu egzaminu' wstępnego. Absolwenci tych szkół otrzymują pełne upra- 


Wszelkich informacji udziela sekretariat szkół w godzinach od 9 — 18. 
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na wyższych uczelniach. 
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LECZNICA, Piotr" ska 3. Porady ambułato- 
ryjne i domowe lekarzy specjalistów, przyje- 
cia 10 — 19, tel, 216-48, 20853 
Dr. KUDREWICZ ZYGMUNT specjalista cho- 
rób wenerycznych, skórnych, Plotrkowska 106 
przyjmuje 7 — 10 i 15 — 19. 20790 
DOKTÓR REICHER specjalista chorób wene- 
rycznych. Południowa 26, 7 — 8 rano, 2 — 5. 

21182 
Dr. FALKOWSKI, chirurg urolog, specjalista 
chorób nerek, pęcherza, dróg moczowych. 
Piotrkowska 23 — 4. 23 — 4. (3—4) tel. 191-89. 11495 
Dr. KOWALCZYK cho! choroby weneryczne, Żerom- 
skiego 41, 3 — 6. 20860 
Dr. HORECKI choroby żołądka, kiszek, wą- 
troby. Narutowicza 35, przyjmuje 4—6 tele- 
fon 206-99. 14480 
Dr. ŁOZA, weneryczne, skórne. Sienkiewicza 
64, godz. 3 — 6. 20859 
Dr ZOFIA SKONIECZKA, lekarz szpitala Ko- 
chanówka. Spec. chorób nerwowych przyjmu 
|je 4—6 Piofrkowska 16, tel. 276:43, Leczenie 


| elektrowstrząsowe. 841 | 


Dr. SZAJN chirurg ortopeda, Żeromskiego 113, 
tel. -250-70. 1 20925 
Ds med. M ZAURMAN specjalista chor skör- 
nych 1 wenerycznych, przyjmuje 8 — 10 
15 = 7 Nawrot 8 Tel. 129-39. 13207 
Dr JERZY ŁUSZKIEWICZ choroby kobiece 
akuszerla. przyjmuje 3d 4 — 6 Legionów 3 
m 6, tel. 203-78. 157 
GABINET DENTYSTYCZNY Maksymiliana Pre 
giera że Lwowa. Specjalność: nowoczesna 
protetyka zębów. Gdańska 26a, (róg Zawadz: 
kiej), tel. 169-00: 10591 
LECZ. ZĘBÓW, Pracownia zębów szfucznych, 
Piotrkowska Nr 8. Telefon 284-21. 12504 
Dr A. KOWALSKI specjalista chorób skórno- 
wenerycznych przyjmuje Piotrkowska 26 go- 


dziny 3 — 7. 12249 
Dr Ł. RÓŻYCKI specjalista chorób kobie- 


cych i akuszerił ul, Legionów 9 tel. 166-29, 
przyjmuje 2 — 6, 18605 
Dr. ŚWIĘCIŁO, choroby kobiece, akuszera, 
Zwadzka 38 godz. 4— 6. 19668 
Dr. CHĘCIŃSKI skórne, weneryczne. Piotrkow- 
ska 157; 7 — 8; 15 — 18, 21180 
Dr. med. GUSTAW MARKIEWICZ choroby 
skórne i weneryczne, Piotrkowska 109 m 6. 
Tel 138-52, 16773 
DR. JERZY TETER, ginekologia i położnictwo. 
Piotrkowska 125. Tel. 208-62, 4 — 6. 21187 
Dr. MED. SIEŃKO specjalista chorób skórno- 
wenerycznych. Kttńskiego 132, 12 — 2, 4 — 6: 

21382 
AKUSZERKA ŁAGOWSKA IRENA abiturentka 
Warszawskiej Kliniki prof. Gromadzkiego 
przyjmuje Zachodnia 52 tel. 151-76, 10848 
STARSZY FELCZER Stefan Galuba, długoletni 
praktyk szpitala skórno-wenerycznego, Głów 
na 62 — 76. 6 — 8. 10844 


IAI Kupno — sprzedaż II 


NIERUCHOMOŚĆ przemysłową, hale iabrycz- 
ne warsztaty kupimy. Łódź, Plac Wolności 
6 — 4, biuro godz. 11 — 13, 16-— 18. 21319 
ROZWIERTAKI WIERTŁA, spirale do metali, 
gwintowniki I maszynki śruby, narzędzia t ar 
tykuły techniczne łożyska kulkowe i naczynia 
kuchenne poleca Kazimierz Madej Łódź, Pio- 
trkowska 181 telefony: 272-08 4 260-19. 20951 


SPRZEDAM radio super z oczkiem. Sporna 
25 — 1. 21280 
SAMOCHÓD ciężarowy marki Hanomag 4- 
tonowy, stan b. dobry sprzedam. Wiadomość: 
Piotrkowska 182 dozorca. 21203 
POPULARNY Skicd Mebli S. Gabota - Pawel- 
czyk, Łódź, ul. Dr. Próchnika 1 (Zawadzka). 
tel, 175-75, poleca najtaniej mzble biurowe, sy 
pialnie, stołowe, gabinety, kuchnie, tapczany, 
stoły krzesla, fotęle { łóżka, wykonanie sọ- 
lidne i punktualnie. 18885 
POKOST malarski (lniany), podłogowy, pole. 
ca Wytwórnia Chemiczna „ULTRONŃ”. Łódź, 
Południowa 78-80. tel 138-19. 19567 
SPORT — wszystko dla piłki nożnej, siatkówki, 
koszykówki, boksu dostarcza Dom Sportowy, 
Jan Pujdak i Ska. Łódź. Piotrkowska 83 tele- 
fon. 126-862. 18627 
GAZĘ jedwabną i przybory młyńskie poleca 
M. Wiktorowicz, Południowa 21. 212-19. "968 
SILNIKI elektryczne, łożyska kulkowe, narzę- 
dzia, obrabiarki, artykuły techntczne, kupi, 
sprzeda Biuro Technfczno-Handlowe, Kośctusz 
ki 32, tel. 219-18, 18471 
MASZYNY do szycia krawieckie i bieliźniar 
skie zakupi Spółdzielnia Zarobkowa Inwalt- 
dów Wojennych RP. Oddział w Łodzi, ulica 
Piotrkowska 51 (HI piętro) tel. 190-0]. 21928 
RADIO super na metalowych lampach do 
sprzedania. Fronciszkońska 7 — 21. 21329 
SPRZEDAM maszynę „Singst” gabinetówkę, 
motor 100. Felsztyńskiego 12 — 93 , 21330 
MASZYNĘ do pisania nową, tanio sprzedam. 
Wiadomość: Gdańska 113, sklep. 21331 
PIANINO krzyżowe najlepszej miarki, oraz ta- 
dio 5 lamp. z okiem magicznym „Blaupunkt” 
sprzedam. Wiadomość: Nad-Karolewką 9 przy 
Kwiecistej za Dworcem Kaliskim, 21332 
WÓZKI — spacerówki nie drogo. Kilińskiego 


43 w podwólzu., 21383 


SARSOFON Baryton sprzedam. Oferty pod 
„Saksofon' kierować do Biura Ogłoszeń, Pio- 
trkowska 70. 21373 


DAWKA TUAN 


Różne 
NAPRAWIA bez śladu, wszelkiego rodzaju 
uszkodzoną garderobę, jedynie tkalnia sztucz- 
na, Więckowskiego 23 — 2. (Śródmiejska) 
Maria Frankowska. 20762 
ELEGANCKA pani może nabyć drewniaki; 
Śródmiejska 44, — ieperacja — 21031 
FOTOGRAFIE artystyczne, fegitymacyjne. 
techniczne i t p. wykonuję SOLIDNIE, Foto- 
Aielier „Pro-Arie”, Potrkowska 117. 20544 


KRAWIEC meski damski przyjmuje roboty. 
Szybko tanio. Zachodnia 23. 20872 
ZAGINĄŁ pies biały strzyżony, tylna łapka 
złamana. 20. VI. odprowadzić za wyna= 
grodzeniem. Piotrkowska 48, periumeria, 
tel, 147-93. 21227 
PRZYBŁĄKAŁ się pies wyżeł od polowania 
brązowo — blały. Wiadomość: Kościuszki 
77 =A8360 5 — 7teh 21343 


ZGINĘŁA 10-itygodniowa suczka wilk na Zdto 


wiu 22. 6. Odprowadzić lub wskazać miejsce 
pobytu za wynagrodzeniem; Żeromskiego 57, 
Owocarmia. 21350 


ojc | M ||| AA ZĄ 
ODDAMY  prizedstawicielstwo patentowanej 
wiecznej suszki atrameniowej innych nowoś- 
ci mających olbrzymie zastosowanie, oraz 
zapotrzebowanie. Oierty kierować „Rokord” 
Łódź, Piotrkowska. 138 PAP Biuro Ogłoszeń. 

21374 
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CENY OGŁOSZEŃ: Drobne za słowo: poszukiwanie rodzin zł 20; 


200 mm zł 60, powyżej — zł 70, Poza tekstem zł 35, 45 i 6% 
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Spótdæisinia Zarobkowa Inwalidów Wojennych R.P. 
Oddział w Łodzi 


poszukuje lokalu fabrycznego 


o powierzchni ok. 500 mir? 


MEN okal e IIFA 


ZAMIENIĘ 2 pokoje kuchnią trzecie piętro 
śródmieście na takie samo pierwsze piętro 
za doplata. Tel. 147-93. 21268 
Z POWODU choroby odstąpię owocdrnię — 
dowiedzieć się Daszyńskieg 40 — 26. 21351 
POKOJU  nieumeblowanego z centralnym 
ogrzewaniem, w pobliżu Uniwersytetu po- 
szukuje student ostatniego roku studiów. Ce- 
na obojętna. Wiadomość kierować: Piramowi 
cza 9 — 5, M. Pufal, 21352 
POKOJU przy rodzinie poszukuje studentka, 
Wiadomość kierowoć: Piramowicza 9 — 5, 
M. Putol. 21354 
POSZURUJĘ pokoju lub 2 pokol z kuchniq 
za zwrotem wszelkich kosztów remontu. Ofer- 
ty składać pod „Alfcja”. 21355 
ODSTAPIĘ lokci sklepowy, 2 pokoje z kuch- 
niq za zwrotem kosztów remontu. Żydowska 
2 Pawlak. 21356 


iiaia c ea E WRADYDY R WZA IZBA. Lr 4. 22 ZA, 
ODSTĄPIĘ dobrze prosperujący sklep spożyw . 


czy względnie lókal sklepowy. Wiadomość: 
Przejazd 51, 21357 
KAWALER krawiec poszukuje pokoju sublo- 
katorskiego przy rodzińie. Kilińskiego 23 m. 
17a. 21371 


iłu Zaofiarowanie pracy Iii 


POTRZEBNA pomoc domowa, Wiad. uł. Naru- 
towicza 26, kiosk. 20385 
POTRZEBNA dziewczyno do pomocy w ku- 
chni, Jaracza 14 Paszteciarnia. 21241 
INSTYTUCJA Społeczna w Łodzi poszukuje 
kierownika (ki) do Domu Dziecka i 2-ch wy- 
kwalifikowanych wychowawców (czyń) Oler 
ty do administracji pod „MKOS”. 21271 
FABRYKA Bielizny Trykotowej pod Zarządem 
Państwowym zatrudni szwaczkę na maszynę 
overlock. Zgłoszenio: Łódź, Sengtorska 26/28. 

21337 
POTRZEBNY blacharz spawacz. Zakiad bla- 
charski. Piotrkowska 189. 21338 
POMOCNICA domowa starsza warunki do- 
bre. Wiadomość: Narutowicza 32 — 19, 8— 11 

21339 
POTRZEBNA pomoc domowa na letnisko pod 
Łodzią. Wólczońska 7 — 21, godz. 15 — 16, 

21340 
POTRZEBNĄ pomoc do sklepu „Paszieciarnia” 
ll-gó Listopada. 78, M. Obcowska. 21341 
POTRZEBNA rutynowana sprzedowczyni do 
sklepu rzeżniczego 1l-go Listopada $2. 21342 
FRYZJER męski potrzebny. Żwirki 20. 21367 
SZLIFIERZA — NIKLARZA na dobrych warun- 
kach zaangażwjs „Biały Metal”, Łódź, Kiliń- 
skiego29:— TEP 21368 
GOSPOSIA samodzielna do małej rodziny do- 
bre warunkii potrzebna zaraz. Teleionować 


214-30. 21370 
R AN m M 
DZIEWCZYNKA potrzebna do fryzjera do 

21368 


sprzątania, Żwtrki 20. 


ili Zagubione dokumenty mm 


ZAGUBIONO książkę Ubezpieczalni na nazw. 
Rydzyńska Stanisława Wschodnia 15. 


2 21358 
UNIEWAZNIAM zagubione dowody osobiste 


na nazw. Czerwiński Marian, Kolumna pów, 
Łask, 21359 
ZAGUBIONO książkę RKU Kutno na nazw. 
Papaj Władysław, Nawrot 10. 21360 
ZĄGUBIONO kartę RKU, dowód osobisty na 
nazw. Gurfinkiel Abram. Wschodnio 35, zwrot 
za wynagrodzeniem. 21961 
ZAGUBIONO legitymację tramwajową seno A 
na hazwisko Deka Ignacy, Bednarska 5. 
21382 
ZAGUBONO torebkę z dokumentami, kartkami 
żywnościowymi i odzieżowymi, Szczepaniak 
Fronciszka. Krzywa 5 — 1. 21963 
ZGUBIONO dokumenty: akadem. dowód oso- 
bisty, kortę rejestracyjną RKU Łódź, kartę re- 
pańriacyjną I inne, no nazwisko Rywkin Mi- 
chał, Narutowicza 24 — 1]. Zwrot za wyna- 
grodzeniem. 21364 
UNIEWAŻNIAM skradzioną Ki kiate rozpoznaw- 
czą, legit. Zw. Spółdz. kartę rejestracyjne 
RKU Kuino. Dieglewski Tadeusz, Kutno, Kwia- 
towa 9. 21365 
SKRADZIONO palcówkę, korte RKU Łódź, Po- 
wiet, Jan Nowak gm. Rąbień, wieś Wiesie- 
cin 28. 21366 


dA Neu ka MNA 


KORESPONDENCYJNIE nauczam: matematyki, 
fizyki, Znaczek 10. Opoczno. Skrzynka 26. 
17516 


DO wszystkich klos gimnazjum i szkoły pē- 
wszechnej w przyśpieszonym tempie przy= 
gotowuje w czasie wakicyj od I lipca opó: 
źnioną w nauce młodzisż, zespół mityno- 
wanych nauczycieli. Wiadomość: Nawrot 13 
m. 8 od 15 — 20. 21372 


Wydawca 
„EXPRESS ILUSTROWANY" 


—— Z ZZ Z ea. 
handlowe (lekarze, kupno — sprzedaż zł 25; zguby: zł 20; poszukiwanie pracy: zł 10; W tekście ża 1 mm: do 100 mm zł 50, od 101 do 


W mumerach niedzielnych | świątecznych 30 proc. drożeł. 


